PRENUMERATAI 


Miesięcznio Mk, 18,—, Kwnrtalnte Mk 39.—. Za odno- 


szenie doptara się Mk. 2-— miesięczne. 


Prenumerata przez rz miesiecznie Mk. 18.00. Kwur- 


talnie 54.00, Zagranicą Mk, 25— miesięcznie. 


Cena numeru POZA 60 fern, 


Od wydawnictwa. 


Z powodu ponownego pddnie- 
sienia zarobków pracowników dru- 
karskich, oraz niepomiernego podro- 
tenia papieru, farby i wszelkich nie- 
zbędnych materjałów drukarskich, wy- 


dawnictwo „Głosu Polskiego" widzi 
się zmuszonem podnieść cenę prenu- 
meraty, oraz numerów pojedyńczych. 
Od dnia 1-go kwietnia „Głos Polski“ 
kosztować PNG 


jgoeo>>€< | 


w Łodzi -22 marki mie- 
sięcznie (za otnoszenie do 
domów dopłaca się 3 marki 
miesięcznie), 


na prowinoji- 25 matok, 
miesięcznie, 


zagranicą — 30 mk. mie- 
sięcznie, 


Numer pojedyńczy „Gło» 
su Polskieno'' kosztować bę- 
wra í poet eh 


Dalsze niepowodzenia ofenzywy bolszewickiej. 


koanakat mef rmiajó generalnego 


Z dnia 25 marca. 


W okolicy jeziora Oswaja oddział 
nasz wywiadowczy rozbił koncertrującego 
się nieprzyjaciela, biorąc 80 jęńców i trzy 
karabiny maszynowe. Pod Dzisną usiłował 


nieprzyjscie! dwukrotnie przeprawić się 


przez Dźwinę. Próby udaremniono. Od- 
rzucony w ostatniej kontrakcji nieprzyjaciel 
raatakował ponownie odcinek na północ 
od Olewska. Oddziały nieprzyjacielskie po- 
niósłszy znaczne straty, zostały zmuszone 
do cofnięcia się. 

W odpowiedzi na ten atak dokonały 
nasze oddziały wypadu na  Sławeczno, 
przyczem rozbito znaczne siły nieprzyja- 
cielskie, wziąto kilkunastu jeńców I zdobyto 
kilka karabinów maszynowych. 


Pruskie metody. 


Gdańsk, 25 marca. (PAT), Wozoraj 
na stacji Hohenstein było kilku żołnierzy 
polskich, którzy jechali na Pomorze. Pode- 
szli do nich | żołnierze wehru gdań- 
skiego À zażądnii -oddania—broni. Żołnierze 
po ili. Jeden z ozłonków Sicher- 
heitswehru dobył rewolwer. Doszło do sesji 
podozas której jeden z żołnierzy Bicherheit- 
gwehru strzelił do żołnierza polskiego, co 
było hasłem do ogóliej strzelaniny. 2 pol- 
skich żołnierzy ułanów krechowieckich zo- 
stało zabitych, a 1 oficer i 1 żołnierz polski 
zraniony. Z żołnierzy Sicherheitawehru rów- 
nież 1 został ciężko raniony. W sprawie-po- 
wyższej przedstawicielstwo polskie oraz pułk. 
Kochański varządziii energiczne dochodzenie. 
Zauważyć należy, że władze polakie pozwa- 
lają na przewóz przez korytarz polski trans- 
portów $ bronią I amanioją z Prus wschod- 
nich do Rzeszy niemieckiej. Naodwrót pol- 
skie oddziały powinny również mieć prawo 
swobodnego przejazdu przez korytarz gdań- 
ski, gdyż tylko ta jedna droga możliwa jest 
as Pomorze. Gdyby rozbrojenia zażądali byli 
fonkcjonarjusze Ligi narodów, to żołnierz 
polski choć x oiążkim sercem byłby się za- 
pządzeniu poddał. "Trudno jednak żądać, aby 
eddał broń w rące Biolierteitewehru, jak 
wiadomo zorganizowanego na pieniądze s Ber- 
lina I będącego ostoją hakatyzmu. Nawet sa- 
ma ludność niemiecka domaga sią usuniącia 
Sicherheitawsbru.  Smutnym jest, że zajścia 
tego rodzaju utrudniają polsko-gdańskie po- 
rozumienie wię. 


p= 


Bytom, 25 maros. (PAT) Pisma nie- 
mieckie ogłaszają rozporząłzeuie pru- 
skiego ministra oświaty z dnia 26 lutego, 
na mocy którego w semłnarjach nanczy- 
eisiskicn na (Górnym Sląska ma byś 
wprowadzona ed 1 kwietuia obowiąskówa 
nauka jazyka polskiego. Rząd pruski 
pragnął tem sog Pr AANE ratować 
swoją pozycję na Dląskn, gdyż w istocie 
panka języka polskiego WA 1 
Rostaje do szkół śląskich na zoskag ko~ l 


Dnia wczorajszego, po dłuższem i 
bardzo silnem przygotowaniu artyleryjskim 
przeszedł nieprzyjaciel ponownie do ataku 
na odcinku Jemilczyna, Atak zóstał z 


wielkiemi dla hapyoce stratami od- 


party, 

Tegoż dnia zaatakował hleprzyjąciej 
znacznemi siłami odcinek naszego frontu, 
od Watkowic do Wierzbowcar, atakując 
szczególnie uporczywie pozycje pod Wat- 
kowcami, Karaczyjewicami, Nową Uszycą, 
Strugą i Wierzbowcem. Po zaciętej walce 
zostały wszystkle ataki odparte. 

We wczorajszych w walkach na Wo- 
łyniu zginął śmiercią bohaterską porucz- 
nik Stanisław Wroniec, adjutant sztabowy 
przy dowództwie frontu. 


Zastępca szefa sztabu gensraln, 
Kuliński, pułkownik, 


wisji rsądzącej, a rozporządzenia pruskie 
podczas okupacji Górnego Sląska nie 
mają dla Sląska prawnego znaczenia. 


Przed plebiscytem. 


Gdańsk, 25 marca. (PAT.) „Dansi- 
ger Zeitńng* donosi, że na zrbraniu 
osłonków straży obywatelskiej w Olsaty- 
nie uchwalono zaprotestować przeciwko 
sarządzeniu zorządu międzykealicyjnego 
plebiscytowego, nakazującemu resbrojenie 
afer obywatelskich na pruskim obszarze 
plebisoytowym, 


Bytom, 24 marca. (PAT. Ponieważ 
komisja rządząca ogłosiła, i& wszelkie 
zebrania odbywać sią mogą tylko za po 
zwolaniem powiatowych komend, zwróci- 
sią polski komisarjat plebisertowy do 
komisji rządzącej z moeworjałom w apra, 
wie zebrań towarzystw. Na skutek togoł 
komisja ogłosiła rozporządzenie dodatko- 
we, według którego na zebrania towa- 
rzygtw zamkniętych w lokalach, nie po- 
trzeba na przyszłość zeswoleń władz, O 
ile tylko dane towarzystwa są przopiso- 
wo w urzędzie policyjnym zameliewano, 
wstąp na takie zebrania mają jednakże 
tylko esłonkowie, Frzepia dotyczący a 
szania zebrań, nie został zmieniony, a 
także nadal trseba wszystkie zebrania 
zgłaszać w nrzędach komead powłatowych 
i to na 8 dał przed ich odbyclem, Odby- 
cie zebrań publicznych lub posiedzeń to- 
warzystw nowych, jegzeze nia meldowa- 
nych w pelicji, zależy nadal od zezwolę- 
nia wiadz okupacyjnych, 


Mh hma S 


Qdaóst, 25 marea. (PAT). W tych 
dnlseh przybyło do Gdańska około 150 
urządników kolejowych polskich, którzy 
| przydzieleni bądą de rosmaltych stacji na 
Pomorss. Około 50 posostənie w dyrek- 
qii w Gdańsku. 


4 
Redakcja i Administracja w Łodzi: 9 
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Telefon w Warszawie 609. 


Fódź Pintiek 26 marea 1970 rokn. 


Beriln, 25 maroa. (PAT). „Localan- 
zefger* tonosi: Na Pomorzu pruskim gra- 
saują uzbrojone bandy. które napxdają ne 
maiątii ziemskie, rrabiąc I nawet dopusz 
cza'ą4c się m rderstw W szeregu miej- 
Bcowości  wojstą obrony państwowej 
(Retchswhhr) stoczyły zaciete walki za 
Bpatskusoweami. Linfa kol»jowa, wycno- 
dząca z Gryff, zna'dnje się w rękach u- 
% rolonych rob tników berlińskich. Po- 
łączenie telefoniczne s resztą państwa 
przerwane. 


Mowy prezydent Pros wschodnich. 


Królewiec, 24 marca. (PAT). Mini 
sterstwn spraw wewię'rznych powierzyło 
dr Haffomo sastępsiwo |ełnienia funkcji 
maczeluego prezydenta Prus wschodnich, 


„Morning Post" szkałuje ciągle 
Naczelnika Państwa i. Polskę, 


Piłsudski tworzy kontrrewolucję w Ro 
sji, a wojska polskie maszerują na 
Moskwę. 


Londyńska „Morning Post“, która 
jut na swych łamach prowadziła ostrą 
kampanię przeciw Naczelnikowi Państwa — 
Piłsudskiemu, podaje w jednym ze swych 
ostatnich numerów nową, sensacyjną kacz 


acie 3,00) (en. za wieraa petltowy (str. 


Rok M. 


OGŁOSZENIA: 
Zwyczajne; 1.50 (en. za wiersz petltowy jadnoszpultowy, 
Drobne: 30 fen. za wyraz, najmniej 3,00 Mk Zagubione doe 
kumenty Mk. 2.00, Posznkiwanie pracy 20 fen. wyraz 
Nadesłane: przed tekstem 6— Mk. w tekście 7 Mk., po teke 


4 szp.) 


Nekrologi: 2.50 Mk za wiersz petltowy (str. 4 sup.) 
Ogłosz, zaręczynowe | zasłubinowe po Mk. 100.— po tekśocte, 
Za terminowy druk oełoszeń 


| ofiar nim, nie odpowiada, 


ką dziennikarską, iż gen. Piłsudski rzekomo 
spodziewa się wywołać w Rosji kontr 
rewolucję (lN j 
Jaką dziwną drogą ten dziennik stara 
się wywołać nastroje wrogie dla Naczelnika 
Państwa i Polski, wystarczy spojrzeć na ęt 
„deneszę* podaną p. t. „Ofenzywa polska* 
„5000 żołnierzy wyborowych gen. Piłsude 
skiego, którzy zawładnęli Kolenkowiczami, 
węzłem kolejowym wielkiego znaczenia, po- 
suwają się wzdłuż linji na Moskwę, w kies 
runku Homla (?P). Powszechną (l) jest 
opinia, że celem tego manewru ze strony 
Piłsudskiego iest próba wywołania kontre 
rewolucji w Rosji (I) Co zachęca go w 
tym kierunku, to nie tylko brak oporu ze 
strony bolszewików, ale liczne objawy de- 
moralizacji w armji bolszewickiej. Od pe= 
wnego czasu ma się wrażenie, że propoe 
zycje pokojowe sowietów są niczem innem, 
jak ostatnią próbą Lenina I Trockiego Ocas 
lenia sytuacji | utrzymania się przy włedzy** 
Niema to jak „dobrze poinformowany” 
korespondent cudzoziemsklego dziennika, 
Maszeruje on już na Moskwą przez Homel, 
wywoluje rewolucję i kontrrewolucję, byle 
tylko mieć sposobność dać tytuł „ofenzywa 
polska* | wykazać systematycznie angiel- 
skim czytelnikom „imperjalizm polski* $ 
daleko sięgające_elany Naczelnika fes 
Przysłowie: „Broń mnie Boże 
przyjaciół", powinno dziś być uzupełniona 
dodatkiem i korespondentów zagranicznych. 


Roństantgnopa Ha Rasi: 


Paryż, 25 marca. (PAT.) 
Paria“ otrzymało s Filadeifji informację, 
że Wilson wystąpi wkrótce z żądaniem od- 
daula Konstantynopola Rosji. 


0 stosunki 1 Rosja, 


Kraków, 25 marca. (PAT). Radjo 
s Londynu: „Morning Post* donosi, że lord 
Enopt został zaproponowanym na przedsta- 
wioela Anglji przy misji rosyjskiej w Lidze 
narodów. 


Granica fotewsko-ostońska. 


Paryż, 25 marca. (PAT.) Havas, — 
Lendyński „Morning Post" donosi o poro- 
zaumieniu między Łotwą i Estonją w syra- 
wie spornych terytorjów granicznych, — 
Kwesija ma być załatwioną w trybunale 
rozjemezym pod przewodniotwem przed- 
atawicieli angielskich. 


Ryga, 20 marca. (PAT) 22 marca 
odbyła się konferencja w sprawie granioy 
łotewsko-estońskiej. Osiągnięto xupelne po- 
rozumienie. Tegoż dnia podpisano układ, 
który w ciągu l4 dni ma być ratyfikowany 
przez rządy Łotwy | Estonjl W myśl irak- 
tatu ustanowiony sostanie trybunał rozjem- 
ozy pod przewodnictwem pulk. Kallenta albo 
prof. Bimsona x Londynu, lub też angielskie- 
go charge d'affaires Watsona. Docyzja try- 
bunału obowiązywać hędzie obie strony. 
Minister spraw zagranicznych sądzi, że spra- 
wa granicy łotewsko-litewskiej da aia tą 
drogą zalatwió. Minister spraw zagranicz- 
nyeh odniósł się do Cziozerina gdzie i kiedy 
rozposząć sią mają pertraktacje pokojowe. 


Program nada włoskiego. 


Paryż, 25 marca, (PAT.) Rad. warsz. 
Z Rzymn donoszą: 

W poniedziałek Mitti złośył w par- 
lamencie dsklarację rządową, zawierającą 
program nowego gabinetu. Między lnny- 
mi Nitti powiedzial: 

Pragniemy pracować 
Francją | Angiją, Związek tworzony w 
chwili niebezpioczeństwa powinien być 
umoeniony wapólną odpowiedzialnością.— 
Stosunki nasze są Bzczere | serdeczne I 
tadna chmurka mie gapiga ioh Omawiae 


wspólnie a 


„Echo da. 


jae aprawy wewnętrzne Nitti zaznaczył, 
że w najbliższych dniach zostanie ża 
parlamentowi. projekt  reergamizacji £ 
zmniejszenia ilościowego armji, 


pokój 1 Turcją. 


Paryż, 25 maros. (PAT.) Rad, wares. 
Do „Petit Parisien* telegrafują x Lon- 
dynu: 

: Wydział polityczny Redy Najwyższej 
wziowił dyskusją w sprawie opieki nad 
mniejszościami w państwie turecktem, po= 
zem owawiano paragrafy odnośnie do- 
zmiauy obywatelstwa w prowinojach 88 
wanych od Turoji. 


Brak wegla w Angliji, 


Londyn, 25 marca. (PAT). Havas, 
Delegaci górników oświadczyli na zjeździe 
górników, że wywóz węgia z Anglji został 
wstrzymany. Cała produkoja węgla ma być 
skierowana do centrów przemyslowych, Rząd 
przewiduje zerwanie rokowań, 


Nowy gabinet ramoński. 


Wiedeń, 25 marca. (PAT) W.B.Ę. 
donosi 4 Rukaresziu: Nowy gabinet ufor- 
mował się następująco: prezydjum i spra- 
wy wonaętizie Averescu, Sprawy Zagra 
niezne Zamiresca, ministerstwo wojny 
Rasoanu, finanse Areugojanc, rolnictwa 
Cubaldu, roboty publiczne gen. Zaleanu, 
ministerstwo oświaty Ragulescu. Nadta 
ma być utworzonych jeszcze kilka minie 
aterstw bez teki. 


śtosanki Francji 1 Wafykanem. 


Paryż, 25 marca. (PAT,) Rad. warsz. 
W środę w komisji spraw zazranicznych 
Millerand przedstawił rządowy punkt wi- 
dzenia w sprawie wzaowienią stosunków 
z Watskszem. Prawo lawstwo obecne, pie 
wiedział Millerani, nie będzie naruszone, 
gdyk nioma mowy o wznowieniu konkore 
datu. Obreność ambusadura w Watykanie 
umożliwi partraktacje w sprawie miano: 
wania biskupów. Wanowienie nunejstury 
w Puryżu nastąpi prawdopodobnie mięgQ 
później. 


a 


Reakcja w Niemczech a Polska, 


Cienie Wilhelma straszą w Berlinie. 
Weooch najsajadlejszych reakejonistów | 
szowinistów pruskich, von Kapp—Tirpita 
 —Jagow ująło na ehwilą władzę w ręce 

dokongnin zamachu stanu w Berlinie. 
Wasyscy trzej, to motory potężnej eks- 

aaji prusko-niemieckiej, której rosulta- 
kx była wojna światowa; wszyscy trzej 
zaklęci wrogowie nietylko robotników. ale 
 wawet parlamentarysmn mieszezańskieze, 
eszyscy trzej to krew z krwi, kość z ke 
foi tego tęgiego typu pruskich junkrów, 
którsy traymali w ryzach przes setki lat 
ehłopstwo, łupili mieszczan i urablali so- 
bie królów („und der König absolat, wenn 
er unseren Willen tut“ — „król absolu- 
tny jeśli nam posłuszny“). 

Państwu dawali żołnierzy i admini- 
siratorów, ale żołnierzy autokratrcznych 
m administratorów czarnosecinnych. By- 
stem tej trójki runął na pobojowiskach 
 j*aleni 1918 roku, sle żleby ten snał jun- 
krów pruskich, ktoby ich tężyznę oceniał 
jako zdolną do łatwego poddania się. — 
Dopóki została im ziemia pod stopami i 
komenda w wojsku, dopóty nie zaprzestali 
ani jednej chwili walki o przyszłość, — 
Zdruzgotani na pozór przez skoalizowaną 
Faropę sschodnią, ruszyli na Wschód i to 
w dwóch kierunkach. Jedni poszli podpie- 
rać Denikina, drudzy udali się do Troc- 
kiego. W armji Denikina było {eb mniej, 
w armji Trockiego jest pruskich oficerów 
4» 8000. Siedzą w sztabach, na stanowia- 
kach technicznych przy funkejach inteli- 
gentnych—ozekają lepszej eposobności. — 
Połączenie to oficerów pruskieh z armją 
„szerwoną* jest podobne w technice do 
roli, jaką odgrywają tam tysiące ofice- 
rów i generałów earskich.. Ale w zam!a- 
rseh są zasadnicze różnice. Niemoy słnżą 
tam dla ódrodzenia Niemiee! Niemiec ohy- 
ba nie republikańskich i nia aoojalisty- 
*gnyoh... 

W niezmordowanej prężności, podraj 
klasy panującej przez kilka wieków, mają 
jankrsy w *anadrzu i trzecią droge do 
swojego celu, Drorą tą jest ofiarowanie 
xia Europie z usługami dla — pokonania 
bolszawików. 

Plany godne zrospaozonych, ale et 
jadzie są zrozpaczeni. Plany, które pe 
kolei padały, lub padają. Najkrótawą była 
pra sławisjące na Denikina  Bolszewiey 
dają pod tym względem lepsze widoki, 
Jeez í tutaj grotąey Niemeom pokój re- 
publiki sowietów s sąsiadami, mógł sa- 
końeryć na razie grę wojenną a zamienić 
ją na przyszłą grę pokojową, gotującą 
«ejnę w przyszłości. 

Najfantsstyozniejszym jest plan trze- 
el: oparty na ofiarowaniu się Europie z 
polą pogromcy bolszewizmu.. Ale plan ten 
miał dwie przesłanki; pierwsza miała się 
mpierać ns tem, że Polska jest za słabą, 
sby się oprzeć nrmjom bolszewickim, dru- 
ga tądnła władzy w Niemezech dla jun- 
«rów, Sohemat byłby tak), że w razio Iwy- 
siąstwa nrmji szerwonej nad polską, ar- 
mja niemiecka, armja rządu junkierskiego 
posunie się na Wschód, przejdzie Polskę 
f pobije bolszewików. 

Dla Polski taki pomysł, godny kon- 
dotjerów włoskieb, równałby sią zupełne- 
mu upadkowi, utracie Prus Królewskich i 
śostępu do morza i zupełnemu unice- 
stwieniu jako państwa niepodległego. Te 
też pierwszym czynem niemieckich ofise- 
rów w Gdańsku po przewrocie berlińskim, 
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Piatek, 26 marea 


było zerwanie rokowań z oficerami pol- 
skiemi. Pierwezą troską Polski jest rueh 
armji niemirokiej w Prusach Wsekodnioh, 
ojezyźnie i terenie działalności p. von 
Kappa... 
7 Aoskolwiek rząd reakorjnyeh uzur- 
patorów jnż padł, jednak otworzył oczy 
Europie ua niebezpieczeństwo jankiersko- 
pruskie. Polska stała się od dn. 18 marca 
najsenniejssą sojusznioczką Francji. A po- 
Mtyka angiełska, która w swòish kombi- 
nacinch powojennych robi wrażenie nie- 
gwgkłej obłudy i niebezpiecznych dla co- 
raz to większej liczby państw spekulacji, 
będzin musiała zawrócić r drogi równie 
fantastycznej jak plany jnukierskie. Nie- 
podobna brło przypuścić, ża Anglja dapo- 
może dn zmartwrshwstan'x Prus Hoben- 
zollernów, bo poza plreami von Kappa 
ezai wię z konieezności jego duchowy 
władca, jego współiunkier Hohenzollernl... 
Siła Niemiec pod rządami vot Kappa mo- 
pmłaby się objawiać tylko w wojnach „świę- 
tych*, nodobnrch do wojny z roku 1818, 
ale tylko hardzo powierzchownie, podob: 
nyeh, bo tamta bsła wrzwoleńczą, 8 te 
były zaborcze. — Niemcy konstytnesjne, 
Niemcy robotnieze, Niemcy po wojnie 
światowej możliwe są tylka po pokonaniu 
jnnkrów nruakich. [raczej mocą wejść w 
okres rozbiria i zamieszek, gorszych od 
wszelkich raehów spartaknsowych, bo kom- 
plikowanych przez te natatnie. 

Polska zaś powinna przedewszyst- 
klem dążyć do pokojn z Rosją. aby usa- 
naé komplikacje wojenną, z której mo- 
gliby skorzystać junkrzy następnie zaś, 
abr móc eamłą swoją siłę zwrócić w razie 
potrzeby przeciw zaczepce niemieckiej. — 
Wojna przyciąga kruki. Pokój zań jest 
gorszą Bponobnością dla jaklotrkolwiek a- 
wantur. O tem nie wolno nam zapominać, 
Najbliższe tygodnie kryć w sobie mogą 
chwile próby dla niepodleełości Polski, 
Rasja i Czechy mogą skorzystać s chw). 
lowei choćby „konjunktury“ polityeznej 
państw Zachodu i siworzyć „fakty doko 
nane* kosztem Polski, fakty, których od- 
robienie morłoby kosztować trud Í ofiary 
eałego pokolenia. 

Międzynarodowy kapitalizm nie jest 
Polso» życzliwy; maski, które przywdzie- 
wa, nie zdołają jego niechęci do Polski 
zamaskować. | znowa wojna jest dla tej 
wrogiej nam siły lepszą sposobnością do 
stosowania rodków drastycznych, niż po- 
kój. Zawarcie pokoju jest często więk- 
stem zwycięstwem, niż najwspanialsze 
wojskowe irrumfr. W tem położeniu, w 
jakiem na Wschodzie Polska znajdnje się 
dzisiaj, pokój byłby dowoiem» siły | opa 
nowania się Zwycięstwa broni polskiej 
mają służyć dla zawarcia dobrego poko- 
ju, ale trzeba go zawrzeć 


Zamach na Wilno. 


Wilno, w marcu, 

Lwów i Wilno, choefaż leżą na dwa 
przeciwległych krańcach Rzeczypospolitej 
Polskiej, mają pod niektórymi względami 
dażo ze sobą podobieństwa. 

Jak rusini do Lwowa, tak litwini do 
Wilna roszczą pretensje ustawiczne, tów- 
nie niedorzeczne, jak śmieszne. Nie tyl- 
ko kultura oba tych miast dużych jest 
nawskroś polską, ale í ludność również. 

Podłuz statystyki zeszł' rocznej nie- 
mieckiej, zgoła nieprzychylnej dla nas, 
owszem, forytującej zaciekle litwinów, 
iako naród nieliczny (litwinów nie masz 


1930 r. 


| więcej nad półtora miljona głów) | nie 


kulturalny. — Wilno posiada: 64.500 po- 
lsków, 2.250 litwinów, 56.000 żydów, 3200 
moskal! | 960 blezłorusinów. 

Nie deść na tem; eała ziemia wileń- 
ska liczy nikłą odsotzę litwinów, , 

Jęczała lodność Mtewska Wilna I 
Wileńszczysny pod batem bolszewiekim, 
ale sama z pod pięści bolszewickiej wy- 
dobyć się nie mogła. Oglądała się na 
polaków, a teraz rośej dzikie pretensje 


do Wilna nawskroś polskiego i do pol- 


skiej stemi wileńskiej, nb. nie tylko pol- 
skiej, ala też przes nas s jarzma corni 
wyzwolonej. 

Wywołuje ta polityka zaboreza po- 
wszechne tu rozgoryczenie, nawet wśród 
części lodności litewskiej, nie opanowa 
naj jeszeze manję wszechzaborozości i 
pragnącej spokoju. 

Ludność polska oburza się tem moc- 
niej, że jednocześnie samozwańczy rząd 
litewski w ziemi kowieńskiej dokonywa 
nad polakami tamtejszymi oburzających 
gwałtów i okrucieństw. 

Proterowany angi usilnie i wspie- 
rany przez niemców materjalnie „rząd” 
litews i. zwany „Tarybą“ aszedł z Wilna 
przed naiściem hord bolszawickich do 
Kowna. Skorzystał z nakazu ententy o- 
puszczenia przez germanów okupowanych 
złem b. zabora moskiewskiego. 

Rzeczpospolita nie dąży do aneksji 
kresów, lecz do federacji dobrowolnej z 
Polską ludności kresowej. 

Zyjemy właśnie teraz w Oczekiwaniu 
plebiscytu, który ma objąć ziemie: wileń- 
ską, grodaleńską I mińską, Kto wie jed- 
nak, egt prowokacyjne i napastnicze sta 
nowisko „Taryby* litewskiej w Kownie, 
nie zmusi rządu polskiero do obrony. 

Nie dość, że „Taryba* dokonywa 
ciągłych gwałtów w obrebie swego „pań- 
stwa”. ale stę wdziera i na tę strone linji 
demarkacyjnej, porywając | nwożąc stąd 
polskieh właścicieli ziemskich, 

Napastniczość „Taryby* litewskiej 
ujawnia się i w inny jeszcze niemniej 
prowokacyjny sposób, Ogłosił np. „rząd“ 
litewski wybory do swej konstytuanty w 
Kownie. Otóż teren tych wyborów roz- 
szerzył nie tylko na ziemie nasze kreso- 
we, zajete przez wojska polskie i przez 
pie bohaterskn zdobrte na bolszewikach, 
ale nawet ne b. obwód Blałostaoki, etno- 
grelicznie czysto polski i przeto wcielony 
do Rzpitej jnż przed pół rokiem bez 
plebiscytu na żądanie ludnośei mielseo- 
wej powiatów: białostockiego, bielskiego 
(m. Bielsk) | sokolskiezo (m. Sokółka), 

Co gorsza, litwini zgoła nie okrywa- 
ją, że oczekują z niecierpliwością walki 
naszej na wiosną z bolszewikami, aby 
wtedy zaatakować nasze tyły i spróbować 
wydrzeć Wilno i ziemię wileńską, Piękne 
plany! 

Wprawdzie dzięki ukochanemu na- 
szemu Naczelnikowi, mamy juź może dziś 
więcej wojska, nig jest na świecie całe- 
go narodu litewskiego. tem niemniej jed- 
nak intencje te zdradzieckie bardzo już 
dziś głośne, świadczą O prowokacji i ga- 
borozości litewskiej, 

Dziwny to swoją drogą narsdek oi 
litwini! 

Gniewają sią na nas wa naszą tu 
misję kulturalną! . Toć obrzucsją dziś 
błotem nawet wszecinieg wileńską, wano- 
wioną po kilkudzłesięcioletniej pod mo- 
skalem bezczyuności przymusowej (od r. 
1882) Solą w oku był uniwersytet wl- 
leński mnskalom, solą w oku jest obecnie 
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litwinom, Niełaki dr. „Kariakilikas” (oczy 
te pseudonim?!) nawołnie awych rodaków 
w piamasù litewskich, drakowanych niby 
po polskn lichą polszczyzną, do bojko- 
towania wileńskiej „almae matris“. 

Ależ władze polskie, wskrzaszająca 
wiekopsmną wszechnicę, ani trochą nie 
llonyły nigdy na słachaczów litowskichl. . 

Nie po raz to pierwszy zresztą uni- 
wersytet wileński jest przedmietem na- 
paści ze strony przeciwników nauki i 
wiedzy, 

Dzieje zapinały, jako pendant de 
ebeenej ofenzywy litewskiej takie dwa 
fakty z różnych czasów: 

Gdy nas wielki Ratory wydał w r. 
1584 przywilej na akademję wtleńską, to 
niejaki Wołłowioz, podkanelerz litewski, 
za nie nia chciał przyłożyć pieczęci do 
przywilejn królewskiego. 

— Pieczętuj wasse — zawołał po- 
rywozo Batory — gdyż ja sam, w razie 
oporu podkanoierzero, pieszeć przyłożę, 
ale wasze już nis wtedy pieczętować nie 
będziesz, 

Doplero po takiem dictum acerbum 
uległ „cięty i zawnięty litwin“. 

Jan DBnladoeki rektor wszechnioy 
wileńskiej, (1806—1314), tudzieŝs Adam 
Ozartoryski, książę kurator dla przycią- 
gniecja ku swej ukochanej wyższej t- 
czelni w Wilnie jak największej liezby 
słuchaczów, wyjednali prawo, którego 
mocą dypłon aniwarsyteeki dawał prawo 
ndziała w gejmikach szlacheekich trm 
dziedzicom, którzy dla braku odpowied- 
niej liozby „dusz“ poddanych byli od u- 
działa w sejmikach wyłączeni. Liezba 
uezni odtąd wzrastała, 

Karamsin, historyk, | Żukowski, pe: 
eta rosyjski. mocno się zaniepokojli tym 
groźnym objawem w zwiększeniu popyta 
na nauką i wpłynęli na cara Aleksandra T, 
aby, nie eofaiąc przywilejów dla dyplomu, 
wydał nowelę prawną, orzekającą, że 
prawo udziału w sajmikach daje równieś, 
lecz bez względu na liozbę „dusz“, ranga 
urządnicza, bodaj najniższa, Tak się 
też stało. 


Liczba żądnych nauki wnet spadią 
ku rzetelnej uciesze moskiewskich nia- 
przyjaciół wiedzy, 

A propos obecnego stanowiska po- 
lakożerczego litwinów warto sobie prsy- 
pomnieć, że przed powstaniem Btycznie- 
wem nie doznawaliśmy wcale napastnośel 
Hfewsktej. Gnębieni przez moskali HH- 
twini I polacy spojeni byli nie tylke 
tradycjami unji horodelskiej i lubelskiej, 
lecz | awą wspólną niedolą w jarzmie. 

Jedność tę rozszczepić postanowił 
moeskal. 

Dzieje tej roboty lotrowskiej me- 
skali opisuje szczegółowo wen. Żyrkie» 
wiez, nacjonalista moskiewski, w dwu- 
tomowem swem dziele: „Z powoda jęz, 
rosyjskiego”. Otóż ów p. Z. persona 
sgoła nie podejrzana o sprzyjanie nam 
opisuje, $e w r. 1984 zaczęła Się pa ras 
pierwszy nazanka litewska na polaków, 
nb. odreza w dwu różnych miejscach: w 
Moskwie i Tylży, w Prusiech wschodnich, 
w obu za judaszowskie srebrniki mo- 
akiewskie: na szpaltach „Mosk. Wiedom.*, 
osławionego organu Katkowa — polako= 
żersy 1 w Tylży w świstku litewskim 
„Auszra“, mającym debit w zaborze 
Barsk!m, 

Ruch antypolski, zainicjowany przez 
rząd, ltwini niebawem podehwycili i 
prowadzili już sami i sa earstu, Srebrni- 
kom gwoli, obecnie „dla idei*. 


G. de PEAU. 
historja jednego golenia. 


- (Z pamiętnika wojennoga waryata). 


15 lutego 1925. 


Od roku się nie goliłem. Jako inteli 
racownik dziennikarski zarabiam 

mniej, niż bezrobotny „czeladnik od becz- 
ki“ i mogę sobie tylko cztery razy na ty- 
dzień pozwolić na luksusowy obiad, skła- 
dający się z talerza zabarwionej wody, nie- 
eo surowej brukwi z nawpóługotowanymi 
kartoflami i szklanki wywaru z palonej sło- 
my siennikowej, zwanego dla bliżej mi nie- 
zmanych powodów kawą. Sypiam do go- 
dziny l2-ej, ndaremniając w ten sposób 
skscentryczne próby żołądka, domagające- 
go sie śniadania, Na podwieczorek wypa- 
dwa przerabiane, napewno nie z przed- 


Wegetarjańizm wyszedł mi sa poży- 
uk. Złagodniałem i stałem się człowie- 
kiem zrównoważonym. Nic maie już mia 
dziwi | nic mie denerwuje. | ipibyn tak 

PORE SS TEZ 

A ty, a 

jakie szalański pomysł mego chie- 
bodawey: Zawezwał mnie dzisiaj przed swe 


a kreńożercze obiicze i zakomuni- 


kował mi, że pensja moja odtąd wynosić 


będzie o 50 marek miesięcznie więcej, i że 
podwyżkę za miesiąc bieżący mogę sobie 
natychmiast w kasie odebrać, Stało się! 
Nadspodziewana kwota znalazła się nieo- 
czekiwanie w mojej kieszeni. Niewinne na- 
po wypadki są często przyczyną wiel- 
ich wydarzeń! Historja się powtarza! 


16 lutego 1926. 

Stwierdzam kategorycznie, że bogaci 
ledrie mają bardzo zły sen. Spałem ubie- 
głej nocy fatalnie. Co pewien czas budził 
mnie lęk o pięćdziesięciomarkówkę. Sięga- 
łem nerwowo pod poduszkę, aby się prze- 
konać, czy jeszcze nie zubożałem. Poza- 
tem męczyły mnie nieznośne sny i zjawy. 
Oto zdawało mi się, że w przystępie zro- 
xumiałej radości zjadłem w pierwszorzęd- 
nej restauracji zrazy a la Nelson i Pożar- 
ski w jednej osobie, a gdy z restauracji 
wychodziłem jacyś ludzie rzucili się na 
mnie, nie bacząc na gorące protesty, wsa- 
dzili moją odżywioną first class osobę do 
karawanu | powieźli mnie na cmentarz, 
twierdząc z uporem znaweów rzeczy, ie 
już nie tyję, a w każdym razie żyć nie bę- 
dą. Po drodze na cmentarz palnątem pię- 
ścią w szybę karawanu i oczywiście... obu- 
dziiem sią, komstatując że ofiarą snu pa- 


gis smyba okienna mego pokoju, 
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ludzie kłaniają mi się do ziemi, tytułując 
hrabią, baronem, Edwardem VII, Casano- 
wą, Zygomarem amerykańskim, ba, nawet 
Mozżuchinem. Obudziłem się uśmiechnięty, 
uszczęśliwiony, radosny, jak szei sekcji lub 
zgoła inna osoba z lugh-lifeu. Uważając 
sen ten za kiwanie palca Opatrzności, po- 
wziąłem brzemienną (w następstwa) myśl: 
ogolić się. 


Do godziny 8 ej popołudniu chodzi- 
łem po mieście i szukałem odpowiedniego 
salonu fryzjerskiego. Wreszcie zdecydowa- 
łem się na lokal, w którego oknie stał 
pięknie wygolony biust młodej damy, od- 
mrożona i wyleczona ręka, rysunek przed- 
stawiający królika z rozciętym brzuchem, 
drugi, na którym widniała fantastycznie na- 
mydlona twarz jakiegoś gentlemana, sie- 
demdziesiąt uczesanych głów, każda żle, 
łecz każda inaczej, butelka od potrójnej 
wody kołońskiej, dwie ręce, usiłujące ro- 
zerwać jakiś sznur, czy wstęgę, wreszcie 
dwa szyldziki z napisami „Priz fix* i „cer 
ny przystępne”. Wchodzę. Okazuje się, że 
nie jestem iedynym w mieście człowiekiem, 
który się chce ogolić. Dwaj pracownicy 
obrabiają twarze jakichś lekkoduchów, trze- 
ci strzyże z zapałem podstarzałego jego- 


mościa, który siedzi przy tej operacji w 
kapeluszu, alkowiem jest selkiem łysy. Ros 
glądam się Wasz mój pade ma umiesz- 

w sanik. Nád 
cen wie kartecskm od R a 
lutego o. 4 cenniku 
pierwsza posycja brzmi „Aamo à 
4 marki”. We patrzę calej. Obame mnie 
złośliwość i znaiomuch. Cae 
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ła historja -kosztuje 6 marek, a oni przed 
stawiali mi tą operację i jej mistrzów w pe- 
nurych, pełnych nienawiści barwach. 

— Następny ! 

Następny—to ja: Rozsiadam sių wy- 
godnie w fotelu i Oznajmiam wijącemu się 
dokoła mnie prestidigitatorowi: „Samo go- 
leniel* Mistrz uśmiecha się zagadkowa, 
przejeżdża się, dla nabrania rozpędu, kiłką 
razy ręką po mojej czuprynie, czyniąc z. 
niej skopasy snopek słomy, a następnie 
rzuca zgoła nieoczekiwane pytanie: 

— Czy namydlić? 

— Pan będzie łaskaw! odpowiadam, 
nieco zdziwiony i zaniepokojony. 

Specjalista dość energicznie naciera 
twarz moją namoczonym w jakimś rozczy= 
nie pendziem, przyczem gnaty w karku 
trzeszczą mi, jak nienaoliwione koła u wo= 
zu, Przy tej okazji na marynarkę moją. 
spadają kupy mydła, pstrząc nielitościwie 
ostatnią z moich ostatnich. 

— Czy nie mógłby pan założyć mi 
ręcznika? —zapytuję skromnie. 

— Z przyjemnością — odpowiada fa- 
chowiec, a w następnej chwili przypomina 
mi się opowieść o siedmiu powieszonych. 

Wreszcie mydlenie szczęśliwie się kaś: 
czy, ustępując miejsca głównej czynności 
brzytwowaniu. Mam wrażenie, że ktoś mne 
skrobia wyszczerbiońym nożem. p 
drapie? — zepytwje 
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śyiacja polityczna w -Nlemczech. 


Paryż, 26 marca. (PAT.) Rad. warsz. 

Wiadomości x Berlina wskazują na mo- 
kliwość połączenia się partji większości, 
IRR edia narodowe odbędzie posie- 
zenie w środę. W ozwartek kanclerz wy- 
glosi wielką mowę polityczną. Położenie 
chooiaż nie jasne dotychczas, zdaje sią 
polepszać. W Berlinie wznowiono pracę. 
Rozkazy aresztowania Kappa, ger. Luden- 
forfa, Luettwitza | admirała Trotta so- 
stały zawieszone. 


Berlin, 24marca. (PAT). „Freiheit“ 
fonosi, że ustąpienia nowego gabinetu 
rzeszy można sią spodziewać w ciągu naj 
bliśszych 24 godzin, Już obeonie toczą 
sę rokowania w sprawie utworzenia ga- 
binetu ozysto robotniczego. 


Berlin, 25 marca. (PAT) Dzienniki 
berlińskie donoszą, że na wczorajszej kon- 
ferencji gabinetu z partjami większości 
joszło w sprawie reorganizowania gabi- 
wotu do porozumienia, 


Kraków, 25 marca. (PAT). Radjo 
PAT m Wiednia, „Berliner Tageblstt* 
konosi z Hagen, ż6 w okolicy panuje spo- 
kój. Konferencja wszystkich partji robot- 
niezych domaga się odwołania wojsk re- 
akcyjnych 1 utworzenia wojsk ludowych 
pod wodzą zaufanych republikanów, oraz 
odrzuca dyktaturę rad. 

Wedle doniesień dzienników bar- 
(ińskich układy gabinetu Rzeszy z partja- 
mi doprowadziły niemal do jednomyśl- 
nych, zgodnych rezultatów, tsk w kwestji 
. postawionych 9 punktów, jak też w kwe- 
stji utworzenia nowego rządu. Z tego 
względu istnieje wszelkie prawdopodo- 
bieństwo, że nowy gabinet ntworzy Bią 
jeszcze dziń. 


Wojna domowa w Niemczęch, 


Huta Królewska, 25 marca. (PAT). 
„Obersotilesisehe Courier“ podaje, wedle 
Informacji z kół urzędowych Berlina, że 
sytuacja w Rzeszy niemieckiej cokolwiek 
się polopszyła. W każdym razie należy 
połofenie uważać jeszcze za poważne,87058- 
zólniej w okolicach nadreńskich | Woest- 


falji. Sytuacja wyjaśni się dopiero za |. 


kilka dni. 
`” W południowych Niemozech panuje 
spokój. Wszędzie tam podjęto pracę. W 
$aksonji i Turyngji położenie nie zmie- 
sione. W Hamburgu podjęto wszędzie 
racę. Jedną z największych kopalń w 
iemezech środkowych, Heit, w okolicach 
Anendorfu, została podpalona. Na pobrze- 
ka panuje wszędzie spokój. Na Pomorzu 
i w Meklenburgji niepokoje jaszoze nie 
wygasły. 

W Berlinie upłynęła ostatnia noo 
spokojniej, niż poprzednia. Do większych 
siaró przyszło jedynie tylko w dzielnicy 
%assuud Brunen. Strejk generalny trwa 
jednakże ze zmniejszoną siłą. Ukazały 
się tylko 23 dzienniki. Do strejku przy- 
łączyli się także robotnicy wodociągów. 
Oharakterystycznem jest, iż strejk ten 
wybuehł już po powrocie rządu Eberta do 
Barlina, co jest dowodem, iż stało sią 
ie pod wpływem kół radykalnych. Woi- 
ako jest i teraz panem położenia. Koła 
wiarodajne są zdania, że położenie mimo 
wszystko jest bardzo poważne, a to tem- 
baidziej, że Diezawiśli i komuniści mają 
wiele broni. 


Kraków, 25 marca, (PAT). Radjo- 
telegr. PAT z Paryża. Według, oświad- 
rzenia rządu niemieckiego, skoncentrowa- 
no gotowych do wkroczenia do Zasłębia 
Ruhr około 100000 żołnierzy. Niezależnie 


Piątek, 26 marca 1920 w 


Likwidacja wojny domowej w Niemczech. 


Stronnictwa większości doszły do porozumienia. — Utworzy 
się mowy gabinet— koalicyjny. — Orrócz południowych 
prowincji ruch spartakusowców wszędzie zamiera: | 


od tego, rząd zamierza toczyć układy. 
Do Zagłębia Ruhr adali sią podobno mi- 
nistrowie Giesbert t Braun. Delegaci o- 
ASÓW rewolucyjnych wyjechali do Ber- 
ina, 


Ljon, 25 marca. (PAT). Redjo pozo. 
W Bawarji, Wirtembergji i Wielkiem ks, 
Badeńskiem panuje spokój, W Berlinie 
w dnielnicach południowych i południowo= 
wschodnich było jeszcze kilka starć po- 
między cywiłnymi i wojskiem. Gen. Lüt- 
wita i admirał Trott zostali aresztowani 


Berlin, 25 marca. (PAT), W. B. K. 
donosi z Hagen, po ciężkich walkach, roz- 
grywającjoi: się w Lippe, gdzie po obu 
stronach użyto ciężkich armat. W Bilfeld 
erana doprowadziły do zawieszenia 
roni. 


Poznań, 25 marea. (PAT). Rad. wied 
W Koburg Gotha strejk generalny zakoń- 
czony. Armja czerwona opuściła Erfurt. 


Ma południa Niemiet. 


Paryż, 25 marca. (PAT.) Havas. — 
Wedle ostatnich wiadomości s Niemieć 
armja powstańcza działająca miedzy Got- 
tą i Erfurtem. poddała sie bezwzględnie. 
Marynarza w Kilonji ! na stacjach bał- 
tyckich usunęli swoich oficerów. Admirał 
Ewert z oficerami republikańskimi objęli 
dowództwo. W Bawarji i Wirtembergji 
zeznacza się ruch separatystyozny. 


koalicia przeciwke niemieckim komunistom. 


Paryż, 25 marca. (PAT.) Havas. — 
„Ohieago Tribuna“ dowiaduje się s Ko- 
ionji, że rządy sojusznicze domagać się 
będą natychmiastowego rozbrojenia robot- 
ników w zagłębiu Ruhr. 


Logo chciał Kapp. 


Paryż, 26 marca. (PAT.) „Chicago 
Tribune“ otrzymało wiadomość z Berlina: 
Minister spraw wewnętrznych Koch oznaj- 
mił, że zwolennicy Kappa przed dokong- 
niem zamachu proponowali Ebertowi, za 
pośrednictwem gen, Luettwitaa, wznowie- 
nie armji, zawarcie pokoju z Rosją i przy? 
gotowanie wojny odwetowej z Franeją. 


Rozkaz aresztowania Ludendorfa. 


Berlin, 24 marca. (PAT). Półarzę- 
dowe „Politische Parlamentarisohe Nach- 
richten* potwierdzają wiadomość, że wyda- 
ny zóstał rozkaz aresztowania gen. Luden- 
dorfa z powodu jego udzisiu w zamachu 
Kappa. 


Plan nowego zamachn. 


Wiedeń, 25 marca. (PAT). „Arbeiter 
Zeitung“ donosi, że krążą pogłoski o no- 
wym planowanym zamachu, na którego 
czele mają stać gen. Seeckt i major Amer- 
stein. Deberitz jest znowu ośrodkiem 
tej kontrrewolucji, która działać chee pod 
posorem walki z bolszewizmem. 


Koalicja wobec Niemiec. 


Ljon, 25 marca. (PAT.) Radjo telegr. 
stacji pozn. Gen, Wegand zdał sprawę na 
Radzie ambasadorów, która się odbyła we 
wtorek, ze swoich kouforenoji, przepro- 
wadzonych » oficerami wysłanymi przez 
Bauera do Paryża. Konferencje dotyczyły 


"sprawy sytuacji: wojskowej w Niemczech, 


w szczególności w zagłębiu Ruhr. Nie 
zdaje się, aby powzięto jakiekolwiek de- 
oyzje. Odbywa się wymiana zdań miądzy 
Londynem i Paryżem. 


OZ W Z O EE W EE RED PO 


Ratmnchy w Lizbiowie, 


Poznań, 25 marca. (PAT). Radjo 
vied. „Ohieago Tribune* donosi z Liz- 
basy, $e rozruchy trwają nadal. Od po- 
rielziałku trwa strejk generalny. Robot- 
mey urzątzają pochody, podczas których 
wznoszą okrzyki na cześć repubiiki bol- 
'grawiokiej i Rosji. Wojska rządowe były 
atakowane i obrzncane bombami. Do żoł- 
niatzy atrzelano również z domów, uópie- 
i» przy pomocy tanków ! karabinów ma- 
brziowych zdołano zakończyć walki po- 
myślnie dla wojska. r 


bduia słowatów. 


Budwpęczt, 25 maros. (Ą4T.) PR 
iel. ateeji pozn. Praga węgierska podaje 
memorja nłowaków, w którym domagają 
sir oni ed enteaty dezaneksii Słewaezy- 
znyLOd Czech. „Naplo” ©egłasia artyku: 


| O AREZZO O kN 


ły br, Alberta Stenberga, snanego publi- 
oysty anstrjackiego, przedstawiająse w 
smutnym świetle sprawą wymiaru spra- 
wiedliwości w Czechach. Pablicysta tem 
przytacza między innymi aferę Jirska, 
wysokiego funkejonarjusza ozeskiego, któ- 
ry został skazany s powodu przekupstwa 
na 5 lat więzienia i 20 miljonów «wrzyw- 
ny. Podczas rozpraw przeciw pewnemu 
deputowanemu prezes trybunuiu oświad- 
czył, że akta procesu zaginąły. 


O kredyt dla Europy. 


Beriin, 26 marca (PAT). W.P.E. do- | 


nom z Wasryngtonu, 2e wniesiono do Irby 
projekt w sprawie przyznanie kredyta Raro- 
ie. Kredyty te mają być ndeięlane pman 
anki i mają bré dlngoterminowe, a spłaca- 
ne będą, giy luesa weksłowe dojdą do norm 
przedwojennych, 


Wiadomości bieżące. 


$ Rekolekcje dla Inteligencji. 


Jutro w kościele św. Krzyża przy- 
były s Warszawy ks. mag. Wyrębowski 
rozpoczyna rekolekcje dla inteligencji, 


Przymus szkolny. 


Komitet powszachneco  nanczanfa 
zgodnie z dekretem o obowiązku szkol- 
nym (art. 16) dokona w najbliższym eza- 
sie spisu dziatwy zamieszkałej w Łodzi 
w wieka szkolnym, 

Spis będzie dokonany przez właści- 
oieli domów i rządców. 


Zakupmo ciepłej odzieży z Ameryki 
dla Połski. 


„Przegląd Wieczorny”  dowia nie 
sie z wiarogodnego źró!ła, ża dzięki ży- 
ozliwości p. HoYera, którewo akcja ratun- 
kowa dla naszego kraju zyskała dlań po- 
wszerhną wdzięczność, ministerjnm skarbu 
bedzia miało możność zakupienia na na- 
der dogodnych warunkach eiepłej odzieży 
wszelkiego rodzaju, pozostałej w depar- 
tamencie marynarki Stanów Zjednoczo- 
nych wskutek ukończenia wojny. 

Odzie ta składa się w nrzybliżanin: 
z 17000 kosznł ciepłych. 17000 par ano- 
dni ciepłych, 1500 par skarnetek, 20000 
kosza! aukiennreh. 20000 nbrań rnabaz- 
pieczalących od deszezu, 5000 wełnianych 
rękawie, 18000 nieprzematalnrch ciepłrch 
trzewików. 915 morskich bntów, 400 róg- 
nych ku tek, spodni itd. 

| Oprócz nader dogodnych waranków 
kupna p. Hoover podelmajr eia pokryć 
koszta odnowienie, jakie okazałyby się 
potrzebne, oraz opłacić przewóz odziety 
do Gdańską. 

Odzież ta ma być przez ministerjum 
skarbu rozdzielona xe pośrednictwem mi- 
sji ratunkowej p. Hoovera pomiędzy ko- 
lejarzy po przystępnej eesie. 


Żywność dla dzieci. 


Przybył do Glańska okręt „Willdo- 
mino” x ładunkiem żywności amerykań- 
skiej, przeznaczonej na dożywienie dziaci 

Okręt tan w drodze do Polski uległ 
poważnej katastrofia u wybrzeży Anzlii í 
uohronił sie przed zatoniąciem tylko 
dzięki przybyciu do jednego z portów 
angielskich, Naprawiono tam poważna 
jaro cszkodzenia I wyprawiono gow dalszą 
drogę. Do Gdańska okręt przybył z 
póltoramiesięcznem opóźnieniem. 

Okret ten przywiózł 4.690 ton pro- 
duktów odźywczych dla dzceci. Stanowi 
to 28,750,000 porcji odżywczych, t. j. ile 
potrzeba miesięcznie dla prawie miljona 
dzieci. 


Konierencja przedstawicieli związków 
zawodowych. 


Onegdaj w lokalu głównego związku 
zawodowezo robotników 1 robotnie prze- 
mysłn włóknistego w Polsce przy ulicy 
Pusiuj 11 odbyła się konferencja przed- 
stawiofell związków zawodowych, grupu- 
jacych robotników przemysłu włóknistego 
„Praca“, Kulczyńskiego, t. Młotookiezo, 
A. Dark i Dąbrowskiego, Z Polskiego 
Ziednoczenia zawodowego robotników 
ehrześciańskich w przemyśle włóknistym 
ob. ob. J. Frankowski, J. Jankowski, D 
Dubas, R  Bierohowski i J- Nerda, ze 
związku zawodowego przemysłu włókni= 
stego, oddział w Łodzi, ob. ob. W. Obrzs- 
nowaki, Tagowski, z zarządu aglówiego 
T. Lubański i sekrelarz R. Isdebskit. 
Przewodniczył ob. Tagowskl. 

W ogólnej dyskusji przedwecepnej 
ustalono, że wszystkie związki dążą do 
wspólnego ustalenia nowyci żądań. Zgo- 
dnie z powyższym postanowiono oprzeć 
sią na wyliczeniach ekonomistów kapi- 
talistycznyoch. 

Wobec tego, że w obecnym oczasje 
niepodobieństwem jest sprowadzanie arty- 
kułów spożywczych w takiej ilogọi, w 
jakiej są potrzebne de wyżywienia nor- 
maineqo robotników, Kkonferrncja uważa 
za odpowiednie wfriracowanie nowego 
cennika płacy, opierając się na różnicy 
cen artykułów spożywczych i pierwszej 
potrzeby, biorąc sa podstawę eeny z gra- 
dnia r. ub. 

Po sprawdzeniu cen 26 artykułów 
żywnościowych i pierwszej potrzeby, kon- 


ferencja stwierdziła, że oena tych arty- 
kułów od grałnia r. ub. do dnia dzisiel 
szego podniosła sis w 0 da 170 prog 

Ostateczni anujka 
na Życzenie pi 1 f Psg 
postanuw» tatu 
EJ zeta 

Ze szkolni 

Konitet Lewazoshuego uguozania 
móral, sby w wypadkach Bieciegowania 


akol prywaine chowiązku askol- 
rego, stosować jgmesows xabieranie 
dziatwy r takish uczelni i umieszesać tę 
esbątnią W uskolech powosaskupch. 


d 


TEATR POLSKI (Dzielna 18) 


pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Piątek, dnia 28.111. Na. Samopomoc przy 
szkole R. Sobolewskiej, Występ W. Slemaszko- 
wej „Pomad Wodami' J, Engla, 


Dar Tow. „Przyjaciół Polski”, 


Istniejące w Ameryce Towarzystwe 
„Friends of Poland* (Przyjaciół Polski), 
któ.e zabiega o pomos dla naszezo krajs, 
przoznaczyło ostatnio znowu 5,009 dola- 
rów dla dzieci w Polsce. Stanowi to we- 
dług obecnego *ursu okolo 800,000 mk. 

Fundusz ten — jak donoszą telegra: 
fioznie z New Jorku — przekazany został 
amerykańskiemu wydziałowi ratankowemu 
(Fundacja ala dzieci Europy) i przezna» 
ozouy będzie na zakup żywności dla dzie- 
oi, któremi opiekuje się państwowy ko- 
mitet pomocy dzieciom. 

Prezesem towarzystwa przyjaciół 
Polski w stanach Zjednoczonych jest ro- 
daczka nasza pant Ada ska, Jej zabie- 
gom j staraniom zarządu Towarzystwa w 
zilacznej mierze zawdziędzać należy tę 
ofiarę. 


Odczyt „O traktacie wersalskim*. 
Pi Zarząd Towarzystwa krzewienia ©- 
światy, pomimo przejęcia działalności sekcji 
uniwersyteckiej przez sekcję kulturalno= 
oświatową przy magistracie, postanowił 
nie zrywać z tradycją i urządzić szereg 
luźnych odczytów. 

Pierwszy wygłoszony zostanie pe 
pana sędziego R. Kempnera, dn. 28 b. m, 
o godzinie 6 po poł. w sali Rady miejskiej 
Średnia t4, na temat nader aktualny „O 
traktacie wersalskim.*. 


Łódź znowu bez masła. 


Wobec ustanowienia maksymalnej, 
ceny na masło (funt 35 mk.) przez U j 
walki z liohwą 1 spekulacją, maślarnie 
okoliczne odmówiły dostaw masła, 38 
które od paskarzy otraymują na miejsca 
po 49 mk. za funt. 

Wskotek tego miasto nasze poze: 
atenie na święta wielkiej nocy bez ma 


Teatr Polski, 
Występ Wandy Siemaszkowej, 


Dziś, ua dochód Samopomooy przy 
szkole B, Sobolewskiej, teatr daje dramań 
J. Engla „Ponad wodami* £ p. Siemasz- 
kową w głównej roli. 

Jutro premjera głośnego dramatu 
St. Żeromskiego „Ponad śnieg*, Po gy 
o godz. 4-ej po ocenach najniższych 5 
udziałem znakomitej tragiozki p. W. Sie- 
maszkowej dany bądzio dramat L Engle 
„Ponad wodami“, 


Znalezione granaty. 


Onegdaj około starego ementarza 
katolickiego przy ul. Omentarnej znale- 
ziono 5 ręcznych granatów s loutami 
Złożono je w VII komisarjacie. 


Czuła małżonka. s 


W dniu 12 b. m. 80-letnia Stanisła: 
wa Włodarczykowa, mieszkauka gminy: 
Kuźnin, powiatu kolskiego, skradła mę= 
żowi swemu 220,000 mk. zbiegła wras ze 
swym kochankiem, Franciszkiem TLewan= 
io wskim. 

O powyższym poszkodowany W. śe 
wisdomił tutejszy wydział śledczy, który 
wszczął energiczne śledzwo, 

Owegdaj wywiadowcy I brygady ujali 
Lewauvdowsiiegu wraz m kochanką, przy 
któryehi zoalętiono 180,000 mk., resz 
zdążyli oni rozirwouié., „Czułą parko 
osadzono pod kiuozem, 


Odebrany łup. 


— Onęgdajszej nocy ge  skłae 
du firmy Calel i Glnsman przy ul. Dziel- 
nej M 8 suradziono męską I damską ma- 
nutakturąę na sumą 50,000 mk. Dzięki e= 
nergicznej działalności wywiadoweów I-ej 
brygady urzędu śledczego udało się łup 
odebrać. 


Co kradną? 


Ze strychu domu 44 przy ul. Średniej 
skradziono Bljaszowi Grutkowakiemu bielizne, 
wartości 10,000 mk. 

Z mieszkania Marji Studniarek przy uł, 
Lipowej 14 skradziono bieliznę, wartości 
8.000 mk, 

Że skiepa Rozalji Strykowskiaj przy ul, 
Wólszanekis, 65 skradziono towary kolonjalne 
t "MU mk. 

«re Gebwtnera 
| PWSZA a NT 


W o'ta 


Riut mk 


P otr- 
Wi- 
Uługu 72) i BE 
u butow (Aldireeja +] zostali uiesztowanie 
Bljaszow: Goldiustowi w biurze techni=. 
ocnemi przy Al, Kościszki 82 skrądzonosmożop 
elektryesny, wartości 6,000 mk, 


'w ut. 40 


8, 


Z muzyki, 


Koncert symtoniczny Ł. O. S: 
dyr. Zdz. Birnbaum. soi. Ad Dobosz. 
Brahms — ten kontynnator kiernn- 
fa klasycznego, który odnieńziozył po 
aydnie szlachetność, po Mozaroje wdziek, 
o Brethovenie glebie, pe Szuberocie ser- 
e gorące, ten zawiły 1 niezrozumiały 
Brahms, który był postrachem dla publi- 
pzności, ilekroń figurowa? w programie 
koncertu kameralnego lub symfonicznego 
— atał sią w dobie obeonej atrakcją, & 
jego symfonje spotykamy już jake nigdy 
bie sawodzące „pièces de resistance* w 
programach największych festiyalów mu- 
Byoznych. — Czwarta symfonja „E-moll*, 
Mznawana ga najlepsze dzieło twórcy, 
ntrzymana w ponurej barwie i bardziej 
*komplikcowana od innych trzech nieod- 
Todnych siostrzyc, jest sarazem potwier- 
dzeniem, że Brahma nie usnaje żadnych 
pstępstw na rzecz ogólnego smaka i 
pięknego brzmienia dla Samego bramie- 
nia, nie uznaje również brawury bezeelo- 
wej, a wszystko u niego, aż do najpod- 
pzedntejszej pozornie figeracji, jesi nie 
selem, lecz środkiem do wyrażania fdal 
| dnoha. Ostatnia część symfonji, właści- 
wia Cisoona z warjacjami — to „melster- 
Btlok* kontrapunktyozny i Stylowy, w 
którym imponuje umiejętność przeszcze- 
Sanie włołiwośet sterego polifonieznego 
stylu wokalnego na instrumentalny gotyk. 
Nowością w programie był poemat 
symfoniczny Rimskija-Korsskowa „Sadko“. 
Rimskij-Korsakow wstąpił ostatni do kółka 
noworotyjskiej szkoły i przewyźtszył wszy- 
stkioh swych współtowarzyszów dzięki 
swej żywej | energicznej pracy ! wy- 
trwałości, jakiej nie posiadali Musorgski, 
Oui 1 Borodin, a po Glince 1 Ozajkowakim 
fest najbardziej oryginalnym 1 najwięk- 
gzym symfonistą rosyjskim. Jego poemat 
„Sadko* jest związły w formie i mieni mię 
pięknemi barwami palety orkiestrowej; 
kdradza również samodzielność twórey w 
karczowanin sobie nowych dróg w dzie 
fdsinie harmonji i kontrapunktu 
. Ze dyr. Zdz. Birnbaum speejalnie 
Brahmsa miłuje i jest jego doskonałym 
tłumaczem, o tem wiedzieliśmy oddawna, 
ale wiemy również, że trudną jest rzeczą 


po jedpej lob dwuch próbach aprostać 


tak trudnemu zadaniu, do jakiego zaliczam 
wykonanie ozwartej symfonji Brahmsa, 


B 


erty, biżuterię, platynę i anty” 
| ki kupuje płacąc wysokie ceny. 


~ Kotel Savoy X 303. 


Przyjmule interesantów od 10—] i 8—8. 


Tacy, 
olskiego" poo adresem „B. ©. 800*. 


chrześcijanki, potrzebna od i 
Qolirony Lasów w Piotrkowie 
się na stałe do Łodzi. 


gowy Inspektor Ochrony lasów. 


towarów pierwszorzędnyo 


— polecają: — 


Dr. med. 


6. KRAUŚZ 


? Piotrkowska 88 
„specjalista chorób oczu 


Przystąpię 


do interesu handlowego lub przedsiębiorstwa prze- 
mysłowego z kspi-ałem 100,000 mk. z udziałem 
Oterty proszę składać w alimin. 


Kancelistka starsza i maszynistka 


kwietnia do biura Inspekcji 
Od | mala biaró przennał 
Płaca klasy X i XT i doputai 
urzędniczy. Oferty i świadectwa składąóć: Piotrków, Okre- 


przedświałęczna tania wyprzedaż 


na bluzki, kostjumy, ubrania i bieliznę 


Ch. Markowicz i S£ 


PIOTRKOGSKA 37 (w podwórzu). 


Dr. S. Kantor 


Specialista chorób wenerycznych 

skórnych i dróg moczopłciowych 

Leczenie promieniami iórtęene 
i gwiatłem 


Piotrkc wska Riiisg, 


róg Ewanzelioklej. 


Piąte gÜ marsa 


Oś gooi wymarsmy usjkie wiąnej, 
zwiaszcza od takiego dyrygienta jak p. 
Birobaam i dalecy jesteduy od twierdze- 
nia, że batutą dyrektorska jest lą różdżką 
ozarodziejską, która bez odpowiedniego 
przygotowania orkiestry przekształca ją 
według upodobania, tem nłewniej ponie- 
działkowe wykonanie sym(onji nie moge- 
my zaliczyć do fortunnych, A jag zupoł- 
nie przeciętna było odtw rasnie posmata 
Korsakowa „Sadko“, biezdające zgoła 
spiawy z nlepospolitej wartości dzieła, 
któr» spotkało pią s zupsłsą obojętnością 
audytorjum. 

Solista wieczoru był p. Adam Dobosz, 
który wykonał arja operowe Bruska, Mo- 
narta i Masseneta z towarzyszeniem or- 
kiestry. Widoczna niedyspozycja utnlen- 
towanego śpiewaka wstrzymoje mnie od 
wygłoszenia jakiegokolwiek zdania o 
śpiewie, który odznaczał sią tym razem 
ybytnią ostrożnością, będącą praw'lopo- 
dobnia wynikiem przebytaj oiężkiej aho- 
roby przez artystę. / 

F. lial. 


Nastroje w Eg peie: 


Zakazy władz angielskich. — Manifestacje patrjo- 
tyczne pod pokrywą niewinnych zabaw. — Oftar- 
ność ł fanatyzm chłopów. — Kosztowności i por- 
tret agitatora przynoszą na licytacji setki tysię- 
cy franków. — Zbiórka w jednej wiosce wydała 
750,009 franków. — Sztandary z krzyżem | pół- 
księżycem —Trybun przemawia z okien wagonu. 
Spokój na ulicach, rewolucja w' duszach ludu, 


Paryski „Joóurna!* otrzymał od swe- 

go korespondenta w Kairo następniący o- 

pis. charakterystycnny dla nastrojów, pa- 

uwjących obaenfe wśród lsdności egipskiej. 
Brzmi on jak następuje: 

` Jeżeli Kairo jest ma pozór spo"ojne, 

jeżeli nie słychać na ultey okrzyków bun- 


towniczych, jeżeli  poliejanofi swem) 
krótkiemi, żelazem  okutemi  lasəoz- 
kami uie biją wo głowie exijiejaa, jeżeli 


miesiąc miną! już od ostatniej rawo!ty w 
Tants —nie wynika atad jeszeze, iżby ruch 
niepodiegłoś 1owę uspokvił się. I nie myśl 
pan, t2 jest nas tu szgzupła garstka agi- 
tatorów Intelektnalistów, nie posiadają- 
cych realnego wpływu na liczną masę ln- 
du i że konspirujemy po to tylko, nby w 
gposobiej chwmilr zdobyć dla siebie teki 
miutsterjalne Inb ambasady. O nie! Dwa- 


Ur. Kazimierz WilfKi 
b. asystent Kliniki Kijowskiej, 
Specjatność : 

i |kureby wewnętrzne i dziecinaa, 


OU. Rozwadowsza 8, 
s jod g. 5 — Tej. 813—1 


Rupuję 
i płacę najiepsze ceny za fury 
A | (anty, złote, mj pa, teyckę 


perty i kwity lomkzrdewe 
oraz stare zęby | garderobę, 


Piotrkowska 89, P. KORN, 
ewa oficyna, H piętro. 075—28 


sztuczne stare jak również zło- 
te zęby kupuję i place najwyż 
sza cony. 


Glówna Š, ms. Ib. 


front Il piętro. 
945—10 


Brylanty 


zīeto, orelra, perty, djar 

monty, biżute je kugnję 
płacę nzjiapsze ceny. 

S. MILION ażt-BQ 


Kenstastynowska 7, prawa of., | p 


Skład mebli 


Piotrkowska NR 9. 
(Front, |-sze piętro). 
posiada wielki wybór stylo 
wych mebli, jak; sypialnie, ja- 
dałnie oraz urządzenia kuchen. 

478 — 10 


T42 


„ūtosu 
D5 l—3 


4952—3 


Firm 


- drożej płacę za 
U brylanty, złoto, 
i stare srebro | 


zęby sztuczne. 
SKLEP JUBILERSKI 


M. Chodźko 


Południowa I. 
4b40—10 


jmuje od 10 — 12 į odj godziny przyjęcia; © — 2 rano osyjską bibi jotekę, 
Ee ~ 959—7 {9—98 po poł. Dia pań od 5—6 p. p. Sprzedam Wólwadcka 168, s Y 
T EN CENERE 752—858 


Bedaktor i wydawca Marcekl Sachs. 


| 


IWO 2 


saścia miljlonów egipejav przejmuje sią 
nasezymi Piealami, Jesteśmy tylko głosom 
Egiptu, i jeżeli ehcesz pan przakonać Się, 
jax cznje | 60 myśl nass lad wiejski, u- 
daj sią pan jutro do „Rahmanioh*. 

Temi ałewy jeien z paszów egip 
skish sapraszał znajomoo dziennikarza 
francuskiego na uroearstsść w wiosoe 
Rahmanickh, psłożenej nad brzegiem Nilu, 
ziodaleke od Damsukaur. Jest to jedna 
z esad prymitywnych, zaludniających rów- 
aing Delty, jak płaską i jeduostajną. 

Mimo szarego nieba, dnia dżdżyste- 
go 1 praykrego wiatru w Rabmanich pa- 
nowało wielkie ożywienie. Władze ane 
gielskie zakazały manifestacji i subskryp- 
cji publicznych, że zaś ruch naejonalistycz= 
ny wymaga Jużo pieniędzy, chytrzy egip= 
ojanie ravzą sobie w inny sposób, 

Jaden z bogatych właścicieli zapra 
szał do siebie kilku wzbitnych członków 
delegacji, Ale Mahmud bey, podejnają- 
cy u siebie gości, ozdobił festonami x jas- 
nyoh tkanin ogromny dziedziniec, gdzie 
cisbęło sig około dsa tymący ludzi przy- 
byłych z okolicy. Byki tan bogaci i biad- 
ni fermieray i prości psrobkowie-—ale 3a: 
mi chłopi. Nie są oni padobni do bier- 
nych i spokojnych chłopów franeuskich. 
Mają blyszczące oczy i oste, przenikliwe 
głosy, gostykutują bezustannie i lubią 
czetwoly ubiór. 

Zabawiano foh naprzód muzyką, no- 
tem kilku młodych ludzi z Kairo reeyto- 
walo monologi patriotyczne lnb satyrycz- 
ne wiersza skierowane przeciw anglikom. 
Gdy jus wszygoy byli rozbawiani,, powie- 
dziańo im: „Abyśmy się mogh uwolnić, 
potrzeba pieniądzy, Niechaj każdy da, 00 
może dla ojczyzny*, 

Przy stoliku ustad? bey, aby zapisy- 
wad wpływające sumy, mny zaś zdjął z 
glowy swój tarbugh, aby sbierać pie- 
niądze. 3 

I zaczęła sią prawdziwa powódź o- 
far, Wszysikie ta.twacza x bronzo przy- 
jąły wire» wojowniczy, a ręce gorączko- 
wo odpinaly bawełniane tuniki, by s we- 
wnętrznych kieszen: wyciągnąć banknoty. 
Wszozął sią charakterystyczny szelest f 
banknoty posypały sią jak zwiędłe liście, 

Rshmanich jest tylko niewielką wio- 
ską, lecz wynik zbiórki był zadziwiający. 

Małą dziewozynka w niebieskiej su- 
kni wyjęłs z uszu kolczyki, pewien mło- 
dzieniee dał pierścień, jakiś starzec zło- 
żył rozarek. Zapowiedziano, że te dary 


egniotrwałą | 
kupią, zaplacę dobrze. Hotel 
Savoy N 308. 947—5 


UłOSZENIA aroae, | 
AAA: Kupują oaz * surowe 


płacę najlepsze ceny, przyjmuję 
że. 


Pokój 


reperacje, Piotrkowska "nr. 

nn Aa 
T a różne x kilku po: |! BIZGSŃ 
il Ì meble Zojów bydrasdai Rosenberg. 


tanio. Piotrkowska M 26! m. 4 
Iront. 871—% 
il Łóżka szafy, otomanę, umy- 
| wainię, ieżanką, kire- 

dena, stól, krzesla, stó! biurowy, 
bib'joteczkę, stoliki, słupki, sta 
terki, łóżeczko dzlewinna wy- 
pravdam tanio, Piotrkowska 228 
+460—4 


Sklad 


Terebi 


a mt z a ZZ 


EÍ DZIEWCZĘTA 


potrzebni do roznoszenia gazet. 
Wiadomość w adm. „Głosu Polsk.*, Piotrkowska 108, 


umeblowany zarsż do wy- 
najęcia, Karola 8 m.8 
850—2 


dziewczyna do skle- 
pu. Piotrkowska 108 
918—2 


apteczny do sprzedania. 


Wiadomość ul. 
Aka 19, m. 21 od 1 do 3 po poł 


paclorkowe do aprze- 
dania, Andrzeja 48, 
m. |$, lewg oticyna. 


W» Oc, 


patrjotrezna puści wię na lioriacją. Wy- 
wolnio to wprost ekstasą; tlum Kkrzyozał 
w gorączce prozeitywmu, włańolwege lu- 
dom wschodnim. Od czasu do czesu ktoś 
z obecnych wyrłaszał kilka zdań pelnych 
zapalu, które tłum osły powtarzał trzy- 
krotnie. Trudne wyobrazić goble oqóine 
wzruszenie przy wypowiausniu tych litanji. 

Przysiesiono wreszcie rulon jedwa- 
biu, na którym młody kopt naiwuym pen- 
dzlem wymalował w naturalnej wielkości 
postać paszy Saad Zagloula, głównese 
propagatora ruchu macjonelistycznego, 
„Sprzedamy ten czcigodny portret", rzekł 
przewodniczący. 

Licytacja rozpocząła się od 50 egip- 
skich fontów, oo przy obecnej walucie o- 
znacza 2,500 franków. Dziesiątki głosów 
odrażu ofiarowało więcej, Rytmicznymi 
okrzykami powtarzał tłam każdą wyższą 
ofertą, Czyniło żo wrażenie religijnych 
ohórów starożytnych: Obraz sprzedano w 
końcu za 1,500 funtów, ozyli 76,000 fran- 
ków. A nabywa nie zabrał obrazu, lecz 
zostawił go, aby go przy fariej sposobno. 
ści zuów puścić na licytację. 

Ogółem suma zebrana tego dnia przes 
chłopów z iłahmanich wynos:la piętnaście 
tysiący fuutów egipskich, czyli 750,090 fr. 

„W ten aposó» objedziemy cały kraj, 
Niedawno w iunym okręgu zebraliśmy 
600,000 frnnkó*, objąśniał jeden z komi» 
tetowych. „Wkrótce ozbieramy miljony*, 

W drodze powrotnej na każdej sta- 
cji witały delegatów metki ohłopów za 
sztanderami, na których widniały krzyż i 
półksiężyc. Kapłan koptyjski, Morkos 
Sergius, należący do delegaoji, trybon ru- 
chu miepodlesłościowego wyoctiylnł się z 
okna wugonu f rzucał w tłum słowa plod- 
ne, jak ziarna, rzucone w urodzajną sii- 
bę: „Wkrótoe będziemy potężni i wolni 
i blask nasz promieuiowsć będzie poprzez 
świat caly. Niech żyje Egipt!“ 

Qnłopt odpowiadali płacząc: „Niech 
żyje Egipt.“ Czasem wołali tukże: „Niech 
żyje Francja !*—dlatego, jak objaśniał jes 
uel x deiezatów, ponieważ antliey nie- ' 
nawidzą tego okrzyku — przyuajmuiej w 
Egipcie. 

„I tak jest wszędzie, rzekł pasza, 
W Mauavurach, w Damiette, w Tauta, w 
Moszeji Bi-Azhar, ozy teź w Górnym E- 
gipoie, W oałym kraju znajdziesz pan 
ten sam nastrój“, 

Rewolucji niema na ulicach. leos 
jest w duszach ludu. 


lub chłopcy 


prondewski Chalin zgubił pasz- 
port niemiecki wydany w Ber- 
linie, 815—8 


jje got Noech zgubił paszport 
niemiecki wydany w Łodasł, 
532—8 


enclewski Franciszek zgubi 
paszport niemiecki wydany 
w Łodzi, 835—3 


rancowa Zolja zgubiła pasz- 
port polski, wydaay w jay” 
937 -8 


Rad wai- 
740—8 


+b—3 


m. 3, l p. front. 

Ñ , wszajką używaną garde- 
„BUJ robę, meębie, bieiiznę 1 
najróżniejsze ffomowe ruGliomo- 
sci. Pince UR|WYŻSAU ņėny. 
Waiarelch, Bonedyżta “è (9% (róg 
Długiej: front, skiep, 043 — 36 
Í letnie dę wyma 
MIOSLLANB sis w Boisiiano 
wie, io mim, pisi ot si Ad- 
drzajów, Windomość ma imicjacu, 

852—4 


Masacusia! przygotowejs w są: 

Aauczycie kresio 4 kias skòt 
srednieh. Ullea Kilińskiego 31, 
m 544—% 


k siróż s dobromi swiądao- 
at Ą twamil wydanemiz magi- 
siratu poszukuje posady W fa- 
bryos, Oferty do admin. Głosu 
sub. „A. B.* vb3—l1 


ją Albo dwuch ładnie u- 
Paxoju mebiowanych possuku- 
ję w sródiniesciu. Požądáne wej- 
cie niekrępujące, Oferty pt 
sinżynler". 805 3 

i lub fortepian pragu 
Pian ië wynająć ha sł Perle 
użytku, dobrse zapłucę. Uiarty 
4 podaniem evny da adm. „F, L“ 

oł —3 

iy SYentualnia dwóch, ład 
Pokaju nie umobłowanych dia 
uwocu młodych męńczyza, przy 
rodainie ieraelickioj poszukuje w 
sródmiwseju od ul. Dzielnej de 
Przejazd, zaraz lub od | kwiet- 
nia. Cena o0ujętna  Łasknwy 
oferty pod „Pokój 100° du pula- 
su Poiskiagu”. 873—3 


| gp składa firanki I przyj- 
Tapicer muje wszelkie repera- 
cje po niakich cenach. Oegiel - 
nia 04, m, 9 91P--3 


|| ing dla pań modystek, Po- 

lecam na Jetni seson 
najnowsze modele kwiatów, fan 
tazji, wszolkioh nowości, duzy 
wybór krogów, rajerów, parady- 


zów, Luba Glancówna, Piotr- 
kowska 26, podwórza. 64:—1. 


himowioz Bajla zgubiła paes- 
pert niemlacki wydany w bo- 
dsi. 821—8 
orz Mossek Abram zgubił 
paszport miemieck! wydany 
w Braeal nach, P47—3 
| lzryeu Abram sgubit paszport 
polski wydany w Łodzi, 
904—3 


goldberg Mende! sgubi? pasaport 
polski wydany w Maeiejowle 
cash, pow. darwoliński, 
906—3 
Goldberg Jankiei zgubił pasz- 
port niemiecki wydany w Eg- 
GEyoy. 393—3 
groszyówk! Longin Jóxci zgubit 
paszport wydamy przes Milioją 
Miejską w Łodźi, 643— 


jeee Abram gubił pass- 
port niomięczi wydany w £a- 
dal, 817—8 


p'acberg Szmul zagubił pasz- 
port niemiecki wydany w Lo- 
dzi. 810—3 


jepermino Mordka zgub. paas- 
port niem. wyd. w Łodał, 


DK: 852—8 

go mek Antonina zgub. pes3p. 
polski, wydany w Łodzi, 

808—8 

stner Dawid agubit paszport 

niemiecki N 2406 wydany 


w Łodzi, 887-—3 


(berman Józeť Lejzor zgubił 


paszport nlomleoki wydany 
w Łoódal, BBI- 8 


fforio Róża sgubita paszport nle 
mieck! wydany w Łodzi, 
805—8 
| sc Jakób zgubił pnszporć 
) wydany w Łodzi. 882: 
ger Lajb zgubił paszport poke 
ski wydany w Łodzi, 840—% 


p YA a 


$'ebrnagóra Szyja zgub, panre 
port polski wydany w Łodań, 
844—3 


— 


go" Zclman zgubił paszp. nia» 
miecki, wydany w Łodzi, 
229—8 


W Folga zgubiła pasapuré 
rosyjski wydany w Biaym- 
stoku. 831—% 


EJ 


BIAŁE £ ZŁOTE 


Najwyżsra ceny 
łolniana £2, mu 
ront) 


łac! Cae 
. (i piętra 


-)4—. 
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